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ZaczniJmy od własnego podwórka. Jest nas aroerzy 
(oh1opo6w w wieku 11 - 18 lat) tu w Anglii około 920. zorga­
nizowani w zasttP7, drużyny i hufce tworzymy Chor~iew 
W1e1kobryty~aką. Wraz z harcerzami, zamieszkałymi w innych 
kra~aoh (~osa Polsk~) podlegamw Główne~ Kwaterze Harcerzy. 

Na3witoe~ harcerzy .znajduje się obecnie w Niemczech 
i we Franc~!. Ale w prawie każdym kraJu europeJskim na zachód 
od żelazneJ kurtyny znajdu~~ się nasze jednostki. Są w Sswec~i, 
Norwegii. Hiszpanii, Belgii, ba nawet w Argentynie odległeJ, 
Kanadzie 1 Australii,,gdziekolwiek tylko tułaozy los zapędził 
Polak:ów w poszukiwaniu sa chlebem na przetrwanie tego smutnego 
okresu historycznego. Nasze mundury, ogniska 1 piosenki świad­
os~ o przynależności do tego samego pnia: do Zwi~zku Haroeratwa 

-Polakiego. 
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Tak ~ak przed Wrześniem 1939 stanowiliśmy zwart~ 
.organisaojQ służby Bogu 1 Polsoe - tak samo i dziś, p~zy tyoh 
s amych lach trwamy. Wiemy dobrze, DLACZEGO w te~ chwili 
znajdujemy się rozsypani po szerokim świecie, zamiast być 
na oJczys,teJ glebie. Wierzymy w swój los niezłomnie , że VIRf>CIMY 
do Polak1, rozpalimy ogniska na sboozach Karpat albo wśród 
wileńskich jezior. 

W lutym zaczynamy "Miesi~o Harcerski". Co to ozna­
czasie musimy pokazać się nazewnf\trz, przypomnieć 

i przede wszystkim zadokumentować o naszeJ nie -
d~awie ideowej. · 

·z zaatopem, drużyn~ poetarajcie się wtedy 
o • 

n~p7: yklad ognisko czy kominek 1 zareprezentować s1 ę 
gościom . polskim i angielskim. Chodzi oto, ażeby 
z bliska przyjrzeć ei~ naszym pracom i zabawom • 
sit wędruje z uśmiechem i pioaenk' przez świat, 
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jak się żyje na obozie, jak sobie trzeba umie6 saradsió w 
tysi~ou przygód, które kryj~ się na wycieczkach i ówiczeni~oh, 
jak się sygnalizuje, Jakie sprawnosoi mogą zdob16 nasz rękaw. 
Miesi~o Harcerski ma przypomnie6 nas Społeczeństwu 1 poprosić 
Go o pomo<l dla naszeJ organizacji. 

Ta sprawa nabrała obecnie szczególnej ważności. 
Zwi~zek Harcerstwa Folskiego był zawsze obdarowywany ze Skar­
bu. państwowego, ze względu na fila.ntrop13ny (obdzielający 
uboższych) charakter naszych akoyj obozowych 1 innych. Dłłf · 
dopływ ten ustal a wydatki pozostały takie same. Zbliża się 
okres obozowania a kasy s~ puste. Piama Harcerskie, atanowi~­
ce mocną wię~ organisaoyjną mnsz~ wychodzić - a sami czytelni-
cy nie są w stunie pokry6 okich koszt6w ich d~. 

· Zwężamy sprawy do "BE\d~ Got6wn. Komenda ·Harcerzy 
w n.Brytanii rosumiej~ kon1eoznoś6 poł~senia wszJStkioh 
ohlopo6w rzeteln~ lektur~ haroerekĄ a przede wszystkim pole~. 
swymi zasobami ~inansowymi przyczyniała się do wyda tego 
~iesięoznika. Druk jedne egzemplarza kosztuje oałego ssylin-
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-ga (jeżeli ~ą foto~afie, to jeszcze drożej) a czr.elnik 
kupując go płaei saledwie połowę (i to nie zawsze • Ta dopła-
ta ze strony Komendy ulega wyczerpaniu. Dlatego ! . właśnie 
aość często dąl&czamy ~ormularze dla nowych prenumeratorów. 
Jeśli bedziemy mieli ich tysiąo, płacących 6 pensów miesięcznie 
wtedy BG ma zapewnione podstawy finansowe na opłacenie drukar­
ni . 

Drogi Drohu, jeżeli zale~y Ci na utrzymaniu jedynego 
polskiego i harcerskiego pisma, kupuj go i aaohęoa~ innych 
o łop 6w, nawet nie należ~oyoh do naszego Zwi~sku. Najlepiej 
ap wn sobie stał~ aoetawęt zamawiając roozn~ (6/-) lub 

p61 ous (3 -) prenumeratę. 
~ swej strony Redakoja pragnie Ci ę sapewnić, 
~e doloży ws elkioh starań by BG było 3ak najbardziej 
~a._JmuJ flO'e . / 
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POCZ§tek działań 
4 

l r zaosęly się wtedy piękne dnia 1 piękne ozyny. 
B,J1 to luty 1911 roku. Sok6ł w tym czasie przeżywał głębokie 
przeobrażenia. Dr Wyrzykowski, powołany niedawno na stanowis­
ko Z ązkowego Naczelnika. energicznie zmierzał do przywró­
cenia Sokołowi teJ roli jaką zamierzali mu nadac ~ego twórcy& 
kształcenie tężyzny moralnej i fisyozneJ, jako środka do od­
zyskania niepodległości. W3rzucano więc z Sokola kręgielnie 
1 piwiarnie. samieniaj~c lokale na sale ćwiczebne, wysyłano 
ludsi na studia specjalne wychowania ~iayosnego do Szweoji. 
Bio więo dsiwnego, że odradzaj~oy się Sokół s radości~ przy-
. · kiełk:aJ~ce harcerstwo. 

n ramach ·organizacji Sokoła i na jego terenie roz­
poczęła grapka Ma1kowakiego organizacyjny taniec młodości. 

Kipiały i drżały w gorączce nietylko młodzieńcze 
duase. sdawało się, że kipi~ i drż~ ze wsruszenia ściany poko­
ików 1 pieo 1 at61 . 1 przypadkowo· zabłąkany kwiat doniczkowy. 

20 marca 1911 roku rozpoos~l Małkaweki prowadzenie 
pi zego karsu dla 200 wybranych starssyoh uczniów i uczen­
nic gimnazJalnych 1 seminarialnyoh, studentów i studentek 
uniwersytetu, zar~ewiaków i garstki sokołów ~ przyszłych kie­
rowników maJ~cych powstać drużyn skautowych. Równoosaśnie za­
os~ się druk arkuszami pierszeJ polskiej skautowej ksi~żki 
"Seouting, Jako system wychowania mlodziży11 , ·któr~ Małkaweki 
pisał • podnieceniu na3wyżssy.m, w głąb późnych nooy. 

~ na Wielkanoc sebrana w Brzuchowioach pod Lwowem 
garstka nsjdsielniejszej młodzieży zarzawiaokiej i sokolej 
przeprowadziła pod wodzą Małkawekiego pierwsze próbne ćwicze­
nia skautowe w polu. Wynik ćwiczeń i sapał uczestników prze­
ssed1 naJśm1elsze oczekiwania. 

- Drabawie - mówił Małkowaki po zakończeniu ówi-
e prsyszłwoh kierowników pierwszych patroli skautowych 
no;~_ ień dzisiejszy uważać za prawdziwy początek skau­

toWat • o1sce. 
~~' Odrszu potem powstawać zacz ę~y pierwsze polskie 

:ptowe. Wa czele Trzecie.J Lwowskiej stanęła Olga 
~-

Konieo roku 1911· 1 oały 1912 - to rekord pracy 
~a wpły•ów Malkowskiego na rozwijający si ę skauting 
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polski. Czyż możn& si Q dziwić wynikom pracy J,:alkowskiego w 
tym okresie ? Człowiek, który przez dobr~ organizację dniu 
doprowa.dził do maximum wyd o jnośc pracy, który przez dziesiąt­
ki ćwiczeń woli spotQgował ~ sobie ogromnie zdolno~ć do su­
gestji i siły promieniowania , człowiek taki mógł zrobie bar­
dzo wiele. I zrobił. 

Nie zamyk&­
ją si ę drzwi w 
:pokoikach ska­
utowych Sokola 
nf • N .... ac1erzy. a -
czelna Komenda. 
Ska. u tov1a. stale 
obraduje . Za­
czyna się ru -
szać :prowincja. 
-;:; ciągu jednego 
tylko miesiąca 
wpływa do Komen 
dy 4oo listów. 
J)ziesiątki zasa 
dniczych spraw , 
czeka na roz­
strzygnięcie. 

'Pisząc cod z itr 
nie kilk8.na t1cie 
l ist ów d o C t :. :!.ej 
"Polski, wizytu.-
jąo drużyny i 
nieustbnnie kon· 
ferując z wła ­
dzami Sokoła -
decyduje si ę 
Małkaweki na roz 
poczęcie wydawa­
nia pisma skau -

" ' 

..... 

l 

AadrzeJ w almaazJum. 

' 

' . 

Pomya1 ten spo ... 
ty~~ si~ z og61n~ 
nieufności~. Czy 
aby nie zewcześ­
nie ? Kto i co 
b ędzie pisał ? 

· ::.to bQdzie czytal 
a przedewszystkim 
kto b ędzie za to 
płb.cił ? 

l.~&łkOVJ Ski nie · 
nal e żał do ludzi 

, ust~pliwych wte­
dy, gdy wierzył 
w słuszność swych 
pO!llYS łów • 

To też 15 paź­
dziernika 1911 
ukŁ·.za.ł si ę pier-
wszy nwner dwu­
ty·godnika. Skaut. 
. potem drugi i 
trzeci • . Artykuł 
wstępny, jaka$ 
pasj onująca g~wę-
da, coś tlQ~czo-
nego z angielskie­
go , coś z techniki 
sk snto~ej a wszyst­
ko oplecione rysun-

• 

t owego. kt· mi z inicjałarni "A.M". 
t 

Redaktor, autor i ilustra tor tych zwariowanych pier­
~~~n~u:merów Skauta jest jednocześnie korektorem i wysyłaozem 

~~ kapedycji m~ pomoc nieliczn~, jest ni~ Olga. 
- Czy zdążymy, moja pe.ni z tą setką przed zamkni ęciem 

~~zt!y ~~-..... 
o - eJ moglibyśmy nie zdążyć ? uśmiechaj~ się w odpowie-
dzi a i ozy dziewczyny. 

c.d.n. . J.Bień. H.O. 
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nsmutno tu braoie,smutno na obczyźnie, 
Wokoło rozgwar, a w sercu tęsknota, 
Myśl nieustanna o Matce O~ozJźnie 
Żali się w duesy, błąka ~ak sierota.." 
~~s . Wł.~ełza 

Wyobratmy sobie, że nigdy w Polsoe nie byliśmy i 
teras j edziemy s pierwsz~ wyciecska dookoła Je~ obszaru. 

• 

W~eżdża.my od pólnocy i poci.f\S zatrzymuje sit na sta­
cji graniczne ~ w Tu.rmontach. Przed nami nowoczesny gmaoh dwor­
ca kole j o·wego. Na massoie łopoce ez t andar z Białym Orłem. 
Na peronach uwijaj~ się kolejarze 
i urzędnicy celni w granatowych 
mundurach i rogatywkach na gło­
wach. Za chwilę s~ już w wagonach 
i uprze~mie pyta~~ ozy nie mamy 
czegoś do ocl enia. SprawdzaJą na­
sze paszpor t y i wizy i przesiadamy 
do innego pociągu, który zabi er ze 
nas do Wilna. 

_ Podr6ż trwa k i l ka godzin. 
Przed oczyma przewija si ę piękny 
krajobraz. J edz i emy przez krainę 
pagórków, lasów i jezi or . Ua t aflach 
wód śmigle jachty z nad ~tymi żaglami 
pru.jf\ fale. 

W tyoh okolicach leży naj­
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większe w Polsce jezior o Narocz. M6~ Boże ! I l e piękna zawie­
ra w sobie· to olbr zymi e jezioro. Otoczone lasami .i "?iaszczya­
tyrni plażami jes t ~e.kgdyby małym morzem. Gdy stoisz na jednym 
brzegu to pr·zeciwległy kraniec ginie w sinaweJ mgiełce. A jak . 
nadejdzie burza 1 zerwie się wiatr, to lepieJ zmykać do przys­
tani. bo Narocz wtedy nie żartuje ! Na Jacht walą się masy 
~ody, ~ale si ęgaj~ wysokości paru metrów i nawet starzy,doś­
wiadczeni żeglarze s~ wtedy w poważnym kłopocie. 

No tak .... ~le w mi ~dzyczasie przybyliśmy już do Wilna, 
.... .u.go grodu Giedyminowego. Z dworca.; ·· wsi adamy do doroż .. 

onej przez poczciwe konisko i jedziemy do śródmiaś-
••z emy się przy tłumie ludzi, klęcząpych na ulicy. 

arch1wum 

robramska. Z.dejmujemy czapki i klękamy. Nad uliof\ 
trzy arkadye Nad arkadami znajduje się coś w 

onu i tam mieści się własciwa kapliczka z Cudownym 
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Obrazem Matki Boskiej. Podozas nabożeństwa ~est tam zalecwie 
miej sce d l a. ke.:płana i mini stx·t~-n"»ów, lud zaś tłumnie za. l aga 
ulicę. Odmówiwszy krót~ą modlitwy ruszamy dalej. 

~rzejeżdżamy kolo Katedry. Wiemy, że tu znajduje się 
grób św.Aazimierza, tego t ak ~ochanego przez Yilnian Swiętego 
Królewicz a.. 

Następnego dn i .-.t udajemy si ę na Górę ZarnkOwf\• Tu ~est 
naprawdę pięknie • . VI dol e, rzelre, if7ilia zatucza szeroki łuk i 
opusuje górę oł ękitną wst'i8ft• Ne szczycie znajduj~ się ruiny 
sturago zamczyska. Sama gór ti jest bardzo atroma i niedost~pn&. 

:t~ początkach XIV wieku na tej górze wype>cz.ywał :po wielkich 
łowach Książę Litewski Giedymin. Usnął i :przy~niło mu si~ 
że widzi żelaznego wilKa. Zainter esowany tym snem zaważ­
wal kapłanów i spytał co to mo że o~naczać? Najstarszy 
Krewe-Krewejtis odrzekł: Wznieś n~ tej górze zamek i prze-
nieś swoj~ stolicę z Trok do tego n Groda. Będzie 
trwał przez wieki i zasłynie w całej krainie. 
Giedymin usłuchał r a dy kapłana i wybudował gród nazwany 
'Jilno." 

Zasłuchani w opowiadanie przewodnika przyglądamy si ę 
widokowi, j aki się przed nami roztacza. U stóp - Wilia, przed 
nami na wprost ~ilno z niezlicz oną ilo ści~ kościoł6w, po lewej 
tuż obok wyrasta druga góra, Góra Trzech Krzyży. 

Csaa nagli v'Jracamy do mia s ta. Zwiedzamy Uniwersyt et 
i m. Stefana Batorego, kt óry jest n~jstarszą Uczelnią w tej 
oztści Europy. Poozątki jego si ~gaj~ ~~I wieku. Jedynym starszym 
Uniwersytetem w Polsce jest Uniwersytet Jagielloński w Krakowie. 
I'rzedtym Kolegium Jezuickie, król St ef ·.~n Bat ory w roku 1579 
podnosi do godno ści ·;/szechnioy. PierVJszym jej rektorem był 
ksiądz Piotr Skarga, późniejszy wielki Kaznodzieja krakowski, 
powołany n &. to stanowieko przez Zygmunta III 7laz~, w r.l588. 
Tu studiował Adam Mickiewicz, tu zdobywało wiedzę wielu dziel­
nych i wielkich Polak6w. 

Dumni a jednocze śni e nieco pr zygni eceni powag~ tych 
mur6w opuszczamy Uniwersytet i jedziemy na Rossę. Jeat to na j­
piękniejszy cmentarz, jaki kiedyk olwiek widz iałem. przytulony 
do zbocza pagórków, pog~ążony w cieni u starych arzew-olbrzymów 
układa się wśród dolin}' .• · Tam na Roesi e , wśród grobów żołnierzy 
obrońców Wilna spoczywa serce Marszalka Polaki J.Piłeudskiego, 
zł u stóp zmarłe3 Matki J ego. Przy mauzoleum pelnią straż 
1fon ow :podchorążowie. · 

b.l drodze powrotnej ze.tr zymujemy się na chwil~ przy 
g~b~e po~t wileńskiego Syrokomli . 

c ~ iedzamy kości ół ew Anny. o kt6rym Napoleon powie­
dział, że eet tak piękny, że ohoiełb·y go zabrać do Paryża. 

- n1-oga nasza wokół Polsk i daleka a. 

~egna j kocha ne Vlilno Z 
Dziki Ryś 
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Gród Agrafkowy,atyozeń 

W dzisiejszym liście chcę Ci zwr6oić 
uwag' na najważniejsze wydarzenie, jakie 
miało mie~sce w miesiącu styczniu na przes­
trzeni wieków, a o którym mało się m6w1 
1 prawie poszło w zapomnienie. 

Sąpzisz, że mam na myśli wybuch Pow -
stania Styczniowego? nie. To był czyn 

bphateraki. zasługujący na podziw s nasa&j strony, lecz nie 
stanowił pnnktu przełomowego w nasze~ historii. O ile nie znasz 
~eascse powstańczyoh 1863 roku, to poproś Dha Drużynowego 
a s pewn~śoi~ wygłosi Wam ciekaw~ gawędę na ten temat. . 

Lecs ja dziś saJmę się inn~ spraw~. a mianowiciel 
Cs7 wiess. ie dnia 20 styosnia 1320 roku odbyła si ę w Krakowie 
koronacja ~adysława Łokietka? Może powiesz mi nato• 

-To takie stare czasy! Mieliśmy tylu królów. Dlaczego 
właśnie tego Królawybrałeś i uważasz Jego koronację za tak waż­
n~ ? 

Tak. To prawda, mieliśmy wielu dzielnych i Hielkich 
Królów. a1e poeta~ Łokietka nabiera pewnej wartości dopiero, 
gd7 się bliżej sapoznass s historią tego okresu. Pamiętasz, 
poprzednik Łokietka - Król Bolesław Krzywousty miał pięciu sy­
n6w. mltdz7 których, • mTŚl ówczesnego zwyczaju, umierając, 
mdal podzielić swoJe państwo, oddając każdemu z nich jedną 
dzielnicę. • której ten miał panować. Obawiając się jednak, 
że synowie będt\ się spierać o pi-erwszeiistwo i o władzę nad oałą 
Pol&ką - ustenowil. że najatarazy w rodzie otrzyma Kraków, który 
by~ w tym czasie Stolic~. W ten sposób; każdy z syn ów z czasem 
sasiadlb~ na tronie królewskim. 

Niestety już w kilka l~t po śmieroi ojea - synowie 
saozęli się kłócić i nawet wojowa~ ze sob~. W Polsoe zapanował 
niesłycb&ny chaos. Dzielnice rozpadały się na coraz to drob -
niejsze Ksiąstewka. (Np. na 31ąskn było w pewnym czasie około · 
4o osobnych państewek}. 

J takich warun~ach wrogowie Polski mogli bezkarnie 
i · ~KraJ, rabować 1 plądrowa0 mi asta, a nawet c~le.dziel-

nice ag iać pod swoje panowanie. Na jdalej posun~l się król 
oze~ aGław II. kt6ry zasiadł na tronie krakowskim i koro~o-· 

t. wat. sit; na króla Polski w r.l300. 
Właśnie w tym czasie książę łlladysław, później zwa­

~~~m ze wzgl~du na swóJ mały wzrost, rozpoczął walkę 
1 innymi na.Jeźd!cami·, k:tórą zakOf1czyl zwyci ęsko • 

. 
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Teraz przyznasz mi chyba rao~ę,prawda ? 
Gdyby nie Łokietek, to pytanie, jakby si ę dalej poto­

czyła historia Polski. W Krakowie - Czesi , na północy - Krzy­
żacy, wygnani dopiero po bitwie pod Płowcami, na zachodzie 
Niemcy, czyhaj~ay tylko na odpowiedni~ chwilę aby coś porwać, 
na wschodzie Litwa, tocząca z Polsk~ częste walki. Sytuacja 
naprawdę nadzwycsa~ ciężka. 

Ten mądry król Łokietek zawarł z ::lielkim Księciem 
Litewskim Giedyminem przymierze a dla utrwalenia przyjaźni 
ożenił swe~o jedynego syna Kazimierza (który późnie~ za sw~ 
roztropnośc i dobr~ gospodarkę otrzymał przydomek w histor~i 
- Wielkiego, z Aldoną, córk~ Giedymina. 

Na tym kończę mój dzisiejszy l ist, i podaję Ci ~esz­
cze kilka ciekawszych i ważniejszych wydarzeń, które miały 
miejsce w miesiącu styczniu, w różnym czasie w historii naszego 
Państwa. 

5 stycznia 1793 - Drugi Rozbiór Polski.Prusacy . zajmuj~ na krót­
ki czas Kr ak6w,pota jemnie wywoż~ skarby koronne, 
rabują 1 niszczą odwieczne pami~tki narodowe, 
insygnia królewskie przetapiaj~ na pruskie talary 

6 stycznia 1582 - Król Stefan Batory zawiera z posłami pobitego 
cara Iwana Groźnego - rozejm w Jamie Zapolskim. 
Polska uzyskuje Inflanty. 

9 stycznia 1797 - Generał H~nryk Dąbrowski tworzy Legiony Pol­
· Skie we Włoszech. 

13 stycznia 1557 ·Edykt Króla Zygmunta Augusta przeciwko prześ- · 
ladowaniom religijnym. zapewniaj~cy KraJowi 
spokój i tolerancję dla wszystkich wyznań. 

20 stycznia 1320 - Koronacja Władysława Łokietka, który zjedno-
czył Polakę rozbit~ na oddzielne małe Księstwa 

21 styoznia 1892 - Założenie Towarzystwa Szkoły Ludowej,w Krako­
wie, maj~cego na celu podniesienie · Oświaty 1 
uświadomienia narodowego. 

22 stycznia 1863 - Wybuch Powstania Styczniowego 
23 stycznia 1440 -Weg~zy zapraszaj~ na swój tron Króla Władysła­

wa III Jagielończyka. 
28 stycznia 1819 - Umiera Jan Klliński, szewc warszawski 1 pul- · 

kownik, który zorganizował w dniu 17.1V.1794 
powstanie ludu w~rszawakiego przeciw wojakom 
mo skiewskim. 

30 s~ 1018 - Pod długoletnich wojnach z niemcami Bolesław 
Chrobry zawiera pokój w Budziszynie, znacząc 
granice Polski na Łabie i Sali . Folska uzyskuje 
Miśnię i · Lużyoe 

.~~_, 
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l luty 1004 - ?oczątek wojen pol~ko - niemieckich. roz­
poczętych przez cesurza Henryka II przeciw­
ko Bolesławowi Chrobremu a zakończonych 
zwycięstwem polskiill i pokojem w Budziszynie 

7 luty 1863 - Za s~r~yj ur~e ~owstaniu. sptilenie przez Mo s-
kali mia steczka ~iemiatycze · 
·,1 czasie pożaru zginęło 2500 mieszkańców. 

12 luty 1798 - Ostt;:a.tni król polski S tan isłt·.lW ..:~ugust ::!onia-
towsk i umiera. n:.i. wyen~~niu w i etersourgu. 

12 luty 1746 - Urodziny Tadeusza ~ściusz~i 
15 l u ty 1386 - Chrzest ',7ladyslavJCJ. J :....giełły ~J .Lr :.:.kowie 
ló "i ~ty 1 6C5- Smie~ć Hetmcn .... ::-: tef:.:n :. Czb~cneckiego 
19 luty 1473 - 71 Torun iu, ur odz i Dy l .. i~:)ł :: j ~-~ ~operni1:~. , 

wielkiego polsKiego uczo :J ego i b.Strono~lrl , 
Kt~ry odkrył ruch ziemi naokoło słoicu 

28 :u t y 1.31 2- F.ugo Kolłąt !lj, twórc .s. i:O~isji ::auL...cji 
!T;.~rodoNej; umiera.· w -:-h.~.rsze1;ie. l~omis j a 
-:-au~t:c.cji !Jf.:.rodo\·Jt3j był& p ierwszym na świe­
ci e !.dnisterstwem Oświaty. 

00 

.ed~kcja z&chęc~ i z~pr asz~ Czytelników do pisani ~ 
lis tów. ~t6re w c~łosci lub cz ~ś ciach mogłyby zainteresować 
ogół br:tci h E1.rcerski ej i byłyby :przez ntts ogłaszc:.ne ~ każdym 
i~ume1 .. ze B4dź Gotów. 

l:ogą to być ciekawe pr~eżycia albo nowe pomysły gier 
~l bo ma jsterkovJuni o. (rysunek wyraźny, tuszem na bi t.tłym :po.pie­
rze j • .;...O że być kr~ty~a ~l bo :pochwała, jeśli jalde ś zagadnienie 
specj<.lnie cię i nteresuje al bo szukasz partnera. do wymiany · 
zn2.czków :pocztowych albo tenisa - napisz, podziel się kłopotem 

_·nn i a. l&twiej zna jdziemy rozwiązanie i możesz otrz~rmać 
-~owiedzi od innych Czytelników. 

ist powi nien być podpisany pełnym Imien iem i Uazwiskier:1 
· Rodsniem stopniti h&rc. i :przydziału slu~bowego.(lub 

z1e b~aku, nadmienienie tegoż) i może zawie r a(; pseudonim, 
~' a· wisko nie ma być ogłoszone. 

rto pierwszy list nad eśle do tego nowego działu? 
Rysunki mile widziane. 
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SK.RZYNKI DLA PTAKOW 
?oiyte czne pt t~i śpiewaj ~ce, naj l epsi obrońcy na­

szych lasów, pól i ogrod ów przed szkodnikami, stają się coraz 
rzadsze. ?rzyozyn zanik~nia ptaków należy upatrywać także 

w br .: ~ku spró chnie:.łych- .drzew, tworzących dziuple, w których pte­
ki ścielą sobie gniazda . Chc40 temu przeciwdziała~ , możemy 
rozwiesza~ na. drzew~:~ ch specj~ lne skrzynki, z ust Qpująoe ptakom 
dziuple naturalne • 

• 

-

......_ . 

Ryc. l. Skrzynka. ~wykła. Ryc. 2. Skrzynka półotwarta. 

~ krzynki Zt:.·wlesza. si ;{ nu. drzew~ch , mul.' c; ch, pionowo 
l ub lek .. co pochylone n::.przód , zwr ócone otworeo wylotowym w kie­
runku południowo wschodnim. ~ozwiasza~ hlożna pr ze z cały r ok • 
.. miejscac-h publicznych należy wiesza~ skrzynki tak, by czło­
wiek nie mógł ich dosi ęgnąć ltiską. 71 parkach i ogrodach 
skrzynki mogq wisieć równomiernie g~sto, netomiast w l usech 

. zaleca się je umieszczać n& skraju, nud strumykiem lub nad 
drogą, co nujmniej 30 metrów jedna od drugiej. 

Co roku, w zimie lub n& jesieni n~leży skrzynkę 
oczyścir! ze starych gni vzd oraz wszelkiego brudu, juki nl:.l.gro­
~j~~l si~ się w jej wn ętrzu. 

N Do budowy musimy uzyć desek o grubości conajmniaj 
- 2 .zw. dykta jest materiałem zupełnie nieodpowiednim) 

° Kon8 rUkcj powinna być wykonana ściśle według załączonych 
rys ~ów i wymiar ów, które są wynikiem długol e tniej obser wacji 

--.~ ó ~tadezenia badaczy życia ptaków • 
....."". 
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Przednia ściana musi być 
zatem zbita z dwóch desek tak 
złożonych. aby dala się łatwo · 
zakładać na listewkę umieszozon~ 
tuż pod daszkiem. U dołu przy -
twierdza si ę przednią ściamę 
przy pomocy śruby. Jedynie tego ro 
rodzaju konstrukcj a umożliwia 

1 łatwe otwieranie skrzynki. co jest 
· konieczne ze wzgl ~du na oczyszcza 
\ · nie ze starych gniazd. -

Należy również pamiętać o ob-
ramowaniu dna skośn~ listewkami, · 
nadającymi wnętrzu kształty bar-

- dziej zaokrąglone. Nie należy 
. Ryc:. 3. Wnętrze skrzynki; obok wyj-:ta natomiast umieszczać grządki na 

p rzednia ściana. zewnątrz skrzynki prz ad otworem 
wylotowym. gdyż jest ona dla ptaków zbędna a ułatwia zaś 
dostawanie się do skrzynek ró żnym ptasim wrogom, jak naprzy­
kład kotom. Celem łatwiejszego · za­
wieszenia skrzyn.ki na pniu drzewa, 
konieczna jest silna listwa, przy­
bita pionowo nazewnątrz tylnej 
ściany. -

Który z druhów pierwszy 
do nas napisze o własnor ęcznym 
wykonaniu t akiej sztucznej 
dziupli? z:. może kto ś już to 
zrobił przedtym ? Czekamy 
odzewa z terenu •• 

~ymiary poszczególnych 
w milimetrach: 

a- 33 
b -llo 
c - 30 
d - 20 

f - 130 
g - 233 
h - 90 
1 - loo 

oz ęśoi 

l 

' • ł 
l 

' ' e c 
' 

b 

r 

\ ł 
•• l 
l 

l 
ł 
ł , 
l 
l 
l 
l 

}&r 
l 
l 
l 
t 
f 
l .. 
l . 

-150 --- Ryc. 4. Skrzynka w pneln"oju . . 

paków, kowalików - odpowiednio otwór większy, 

Jan Sokołowski 
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caGe , Dla c -nic trudnQ 
~ naszej pracy harcerskiej, a szczególnie w środowisku 

londyńskim wszyscy napotykamy na wiele trudności, tych zwyk­
łych, codziennych i tych ntechnicznych". 

Dość cz ęsto zdaje si ę nam , że h zadań nie mo-
żemy wykonać - bo jesteśmy rłprzytłoczeni o i ężarem" prac domo­
wych, szkolnych 1 •• pogodą angielek~. Zgod a. Ale za nim jeszcse 
opuśois~ już zupełni& ręce i z ~ną zapracowanaao mędrca od-
powiesz biednelllll drużyno esy przybocznemu że •tto nie da 
rady" albo że "to nawali" albo że " mam szkolę (angielską 
oczywiście) itp -zastanów się, pukniJ si ę raźniej w maków­
kę i jeszcze raz pomyśl, czy to naprawdę jest niepokonalne ? 
Czy rzeczywi ście dzi ś w sobot ę n~e mo zesz przyjść na zbiórkę? 
Nie masz pieniędzy ? A ozy musisz iść na ten mecz piłki noż­
nej ? (a może po piłce już na zbiórkę nie zdążysz?) Czy tak 
bardzo przezi ębi łeś się, ozy ~l brzucha jest tak okropny ? 

Otóż nie mój miły bra tku! Bujać to 
my ale nie nas. Po co sobie tak utrudniać 
życie~ Przytoczę ~am, obolali stare 
powiedzenie. które wciąż jeszcze jest 
aktualne 

DLA CHCtCEGO NIE MA JriC TRUDNEGO 
- •• no, ale ja druhu nuprawd ę ••• 

•• Stop I 
Za nim jeszcze zaczniesz szumieć -

przypatrz si ę każdemu słowu z osobna. 
DLA CHCłCEGO.Ot6ż TY właśnie 

zuet ępowy. patrolowy musisz chcieć i 
jeszcze raz chcieć nalrawdę a nie zapłon~ 
słomianym ogniem i zg nąć marnie w ciągu 
tych inut namysłu tylko dl ~tego, że wtedy ~ ~s ci nie 
sprzyj~ł. a~pierw przełam w sobie l enistwo (na ost~tni ą 
ohwt!ęnigd nie odkładaj) a nast ępnie powierzoną oi pracę, 
Brogrrum lub rozkaz obmyśl i wykonaj! Nie wystarczy wykonać 
byle ~ak. Txzeba do tego wzią~ si~ z zapałem i ochotą 1 użyć 
swe~ ai nej 'olilprzytym pami ętaj. mniej a dokładniej). Bez 
tego - praca t a byłaby dla ciebie żywą tortur~. 

v-
archiwum 
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I odrazu narzuca nam się trzeci punkt - wytwa­
łc~u 1 cierpliwośc. Stuknij się staruszku po raz drugi w tw~ 
tak srodze umęczoną makówkę 1 sapytaj sam siebie: 

- Ile warta jest praoa wykonana pośpiesznie, 
gdzieś w kolejce lub autobusie, na prędce, nie przemyślana ? 
I albo zakończona, albo i nie i wysłana temu tyranowi drużyno­
wemu~ A jak się pó~niej okazało, na zły adres ••• 

A wszystko ••• z braku czasu ••• 
Czy przypadkiem, druhowie zastępowi, nie jest to 

tak zwane ' wykręcanie się sianem"? Jesteś polskim harcerzem. 
Basz patron, J6zef Piłsudeki powiedział: 

"Jeśli ci mówi,, że głow~ muru nie przebijesz -
nie wierz temu! ' 

Z tego wniosek, że przy silneJ woli można i gło­
·~ przebić mur to znaczy przy posornie niepokonalnych warunkach 
- osiągn~ cel. Dla ciebie, harcerzu na wygnaniu, nie powinno 
istnieć coś •ttru.dnego,:niewykonalnego n 

Jesteśmy jakby· zamknięci· n& teJ wilgotnej i cza­
sem ponuro mglistej Anglii. Jesteśmy otoczeni morzem angiel­
szcz~ny, któreby rade nas pochłon~ć. Musimy CZUWA~. Duszą 
wszystkich programów prac, obrzędów i gi&r- zachowanie naszeJ 
p o l s k o ś o i. Trzeba pogłębiać i razazerzac wiadomośd o 
z historii 1 geografii, z literatury i sztuki. Trzeba znać 
nasze wszystkie obrzędy ludowe i zwyczaje niektóre podtrzymać. 

Nie dać się w3narodowić. 
h dobrze wiemy, że już stało się to, oo nie po­

winno sta~ się w ogóle. A sprawa ta nabiera czasami :szczególnego 
niebezpieczeństwa, wobec kt f rej stoimy oko w oko. Naczelnik 
Harcerzy: 

nJako hasło pracy na najbliższy okres przyjąć 
powinniśmy walkę s wynarodowieniem młodzieży 1 dziecka polskie­
go". 
· . ?rzez pogadanki, ćwiczenia specjalne, przez ener-
giczną pracę Twego zastępu możesz przyozynić się do zwycięstwa·. 
Gdy opadną cię· zwątpienia, gdy doatr•eżesz coraz więcej przesz­
kód na swej własnej drodze - powtórz sobie w oichośći to hasło 
1 na zbiórkach czy Radach Drużyny samiast podnosić głos protes­
tu i rezygnacji -uśmiechnij się, podnieś głowę i •• zadziała~J 

Ja też druhowie uczęszczam do angielski ej szkoły 
1 też saosąłem od "Trzeciej Formyn, również gram zapalozywie 
w~gb~ i w domu pomagam ale też dla swoich ohłopo~w znajduję 
oła~. I ani razu nie przyszło mi do głowy opuścić zbi órkę z po­
llodu n~d~ego bolu brzuoha lub "podwieczorku=:. gdyż wi~dzia.łem 

0 że s g~Odu nie zginę. W domu prędko pomogłem 1 O~oiec zawsze 
~u~sczał mnie na ·zbiórki i ~eszcze 1 zainteresowaniem pfftal 

__ oo eie E~ zbiórce działo. 
Jesteśmy przecież oi młodzi o których napisał 

archiwum - 14 -
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akiego, który przeprowadzi ł polską łódź podwodną poprzez 
obsadzone przez ni emc0w cieśniny Skagerraku ~ do portu brytyj­
skiego. ~ kilk~ miesięcy później wraz z całą załogą zginął 
boh!!.terską śmiercią maryn~.rzy niestety nie na polskim morzu 
ohoć w walce o Niepodległość. 

Pogawędził też Druh Komendant, słusznie dając nam do 
zrozumienia, że aby prowadzić dalej pracę harcerską trzeba 
być dzielnym i wytrwałym i nie zraża~ się piepowodzeniami. 

rireszcie nadeszła chwila · 
nadania Wędrownikom ich odznak. 
Odczytany został Rozkaz, kończą­
cy okres próby i zatwierdzenie 
19 Drużyny ·.7ędrowników im. Jana 
Grudzińskiego. 

Ten prosty wieczór 
harcerski był bardzo udany 
i pozostanie nam na długo w pa­
mięci. Zakończony został wspa­
niałą kol ędą "Bóg się rodzi" 
a następnie poprzez wilgotne szyby 
i dachy popłynął nasz wieczorny 
hejnał 11 Idzie noc • . Bóg jest tuż 11 • f 

Samotny Jeleń 

archiwum 
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SWI~TY MIKOŁAJ U ZUCHeW 
n tym roku zuchy londyńskie 

popisały się przed !więtym dos­
konale! Dlatego nie należy się 
dziwić że Staruszek był tak 
hojny. Choć też i bez nagan, 
szeptanych do uszka się nie obe­
szło. Ale przedtym - pokazy 
był7 świetne! 

nLeśne duszki" (dziewczynki) 
przedstawiły ślicznie bajkę o 
Czerwonym Kapturku, O Królewnie, 
Jaśku i krasnoludkach, tańczyły 
jak pszczółki 1 po śl~sku. 

'łMorskie 17ilczęta11 (ohłopcy) 
przybyli na dziarskich konikach, 
tym razem jako nułani z pod okien­
ka''. Swietnie zatat.czyli n zbójnic­
kiego. 

Pokazy przepl atane były 
spiewanymi bardzo poprawnie pio­
senkami przez obie gromady. 

.. 16 -
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, Y sumie uroczystość udała się bardzo dobrze, oo 
niewątpliwie należy przypisać obu wodzom gromad• Dhnie zosi H. 
i Dhowi Damianowi P. 

Kim. 

OPLATEK BI~KITNEJ TROJKI 

Ten piękny wieczór rozpocz~ł się gawęd~ płka Pfeifera 
(opiekuna druż.yny i Jednego z organizato-rów pierwszych Drażyn 
Skautowych) poświęcon~ wspomnieniom wigilii roku 1914, kiedy 
przeżywaJąc Jedną z najcięższych bitew Legionowych pod Krzy­
wopłotami - oddział jego nie miał nawet chleba, by m6c 81ę nim 

· przełamać •• Ale akrapniści wojenne po czterech latach przebrzmia­
ły, · dając Polsce Niepodległość. 20 latWolnośći-to roskwit 
Harcerstwa. I nadszedł rir~esień 1939. I . znów t narodowy. 
Walka o 03csysnę woiwa now& pokolenie. Krew le~• s1~ · 
azerok~ etruger. Niespełnione neazi&je. Ale trsttlJe wiarę 
i trwać. Ponad wszystkie codzienne zaJęcia m u s 1 wyrastać 
Sprawa Narodowa. 

Następnym punktem progroom była po ras pi 
wyświetlona (sd3ęc1a pod &piai ) i op&Wiełsiana sto-
ria Drużyny. Prelegentem był nie byle kto a oi7ciel 
- Dh.phm Stefan Bogdanowicz. ~a &kranie widzieli~ gęby sna­
ne i roześmiane, co to z niczego stworzyły Jednostkę harcerek~, 
dziś Już s tradycJ~ i pewnym d~robkiem. Rogatywki i Di&bi&&kie 
chusty z biało-ozerwon~ obwód~ s~ e w oałe~ Ansłi1. 

P6tniej był opłatek. życzenia, herbata 1 p~zki 
w niee~owite3 ilości. 

No a p6śn1ej 
trzebabyło sal~ 

:nPrZI!\ tn~ • I tu 
byłem świadkiem 
naocznym ~ak sa­
proszeni goście 
mog~ pożytecznie 
uroozyetodć za­
kończyć. Mam na 
myśli pomoc w wy­
noszaniu tac 1 fi­
ł!ż&nek. udzielona 
tak' Ąojnie przez 
4elegaoJt barcerek. 

( ~omoc ta w ~ońcu 
(sald prseobra­
~ila się aż • za-
palczywe. kę 
~hny Mi~yr R. z dhem 

arc tW m 
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w baraob Dh Drutyno­
wy rosłsiel11 sapaś­
n1k6w. napa.inajE\C 
·i/1ee1&, ie dhna jest 
gościem 1 ma pierwszeń 
atwo. ale nie do samia­
tania 1 miotłę ·ęoz7ł 
czerwonemu ~alt burak 
~iesiowi. . 

Podsi~ltowanie 
najgłębsze kochanej 
Pani s. sa wspaniałą 
pracę kuohenn~. 

Niebieski Ptalt 
• 

• 
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ochana Redakojo l! 
. 

Swięta Bożego Narodzenia były u nas obchodzone 
uroozyśoie.Mieliśmy wsp6ln~ Wigilię i ~yliśmy na 
Pasterce.W pierwesy dzień ~wi~t przyszli do nas 
Hiszpanie (Katalońozyoy) i śpiewali nr~ swoje Kolędy, 
które bardzo nam sit podobały. I my im,wsp6lnie z har­
cerkami zaśpiewaliśmy kilka polekich Kolęd. Dyrygował 
Tadek z. 

W csaeie Swiąt nie mieliśmy wiele zbiórek. Ale też 
nie można się dziwió, Jak naszego draba drużynowego, 
przybocznego 1 zaetvpowego zrobili "Trzema Królami". 
'1'11 Jest taki zwyczaj, że clsieoi pisa~ listy do ·•Trzech 
Króli" s prośb~ o podarki. Widocznie nasi wodzowie ma­
ją majestatyczne postaoie,kiedy ich asangażowali na 
t ak wysokie etanowiska.Biedaki od rana do wieozora .sie­
dzą w swych wspaniałych strojach , z koronami na gło­
wach, Odbierając listy od dsieoi hiszpańskich. Najlepiej 
spisuje się nasz drużynowy jako kr61 murzyński 1 czarną 
łapą głassoze nieśmiałych a ufa~ąc~oh chłopców i dziew­
.ozynld. Dwa~ pozostali królowie są tak samo nieśmiali, 
jak te dzieci oo do nich przychodzą. 

W Nowy Rok była u nas zabawa. Najwyższy nasz har­
cerz tańczył tylko krakowiaka, al• tak ogni~oie, że je­
go tancerka (Drużynowa harcerek) ••• upadla i stłukła 
s obie kolano.Vlielkf\ popularnodcif\ cieszyła się nraspa 11 • 

Jest to taniec meksykańsko - hiszpański,bardzo wesoły. 
Tańczyli go wszyscy. od naszej poważnej dyrektorki hisz­
pańskiej począwszy a na Rudim i 6 l etniej Agatce skOl~­
ozywssy. Bardzo sprytny był Plorencki, bo ażeby ukryó, 
że nie umie tańczyć - kr~cił oały ' ezas patefonem. 
· Za to Dh Komendant (który przyjeobal na wizytacj~) 

bardzo obwalił wszystkie dziewczynki, że dobrze tańczą. 
Niektórzy pierwszy ras próbowali tańczyć. Biedne harcerki 
bardzo odczuły na swoich paluszkach. Jednak Zygfryd i 
Płocioa zrobili wielkie postępy. 

--. Były też zbiórki z ćwiczeniami. Jak to się czasem 
~.za, pewien podzastępowy szukał pagórka ••• w dolinie 

t.-4erował zastęp w przeciwnym kierunku. 
Dh Komendant odjechał do Madrytu z nadziej~. że 
tępnaj wizytdcji już się żaden zastęp nie pom7li 

......... ćwiczeniach. 
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KOLĘDY U BOBRóW 
na Devonia Rd 

Na progr~ naszego wieczoru złożyło eiQ: 
- Słowo Xsię~za Proboascza 
- Zbiorowa reoytac~a 
- Wystawa pami~tek Drużyny {wida~ było że cenne 1 stare 

bo zniszczone) 
- Kolędy 
- Herbata 1 kanapki 

Cało~ć wypadła skromnie leoz bardzo milo i serdecznie. 
Szczegółowy opis Bobrowego Wieczoru musi dziś uet~ić mie~­

sca wielkiemu wydarzeniu, ~akie miało mie~soe w dniach 14 i 15 
stycznia w tamtych gościnnych salach, przy Kościele Polskim 
na Devonia Roaa. 

• 

(z ostatnie~ chwili) 
, __ .-AA. _ __,..___ ....... ---'o..-___.A __ n . 
Na~pierw się dużo mówiło, że taka impreza w Londynie nie 

uda się, bo warunki techniczne nie do pokonania. Transport,aala 
pr 6by,stroje i dekoracje, że to ponad siły. Mówiło się także,że 
na jprostsze pokazy przy ognisku idE\ "sła.bon, że w ogóle,że ••• 

A tymczasem wystarczyła Jedna (wzgędnie dwie ·, względnie trz7 
ale nie więoej) moona sprężyna organizaoy~na- 1 przedstawienie 
gotowe. Zapał wykonawców dopełnił reszty. 

Dzid,kiedy Jasełka przeszły już do kronik jako wspomnienie 
pierwazego,haroerskiego,amatorakiego teatru,możemy z niemal~ 
satyafakcJ~ stwierdz16,że gł6wnf\ sasługę (lub winę, jak wol~ niek­
tórzy) ponosi mai opatrznościowy Dh Duka.On to zebrał,wyreżyse­
wał i przedstawił szczelnie wypełnionej sali - Bożonarodzeniow~ 
wi~zankę soeniozną. 

Widzieliśmy tańce w wykonaniu zuchów żeńskich, pastorałki, 
troohę ciętych aluzy~ politycznych, no i oczywiście wzruazaj~oą 
scenę Betlejemską. 

Z wykonawców, najlepszym bfł Herod 1 Kusy. Na~mocniejszy.m 
obra zem była d-eklamacja chóral na ( 11arszawa 1 Bałtyk, londyńskie 
H~oe Harcerzy i Harcerek). Ale właściwie wszyscy, 1 żołnierz 

i Baca, Argentyńczyk 1 Matka-Polka 1 pastuszkowie, · aniołkawie 
(jaka azkoda,że bez skrzydeł , to b y dodało więce ~ plastyczności 
Szopce) -dali ze siebie wszyst ko, naJlepasa ohęo1. 

Organizacja,reklama - jak na odległości londyńskie b. 
dobra __..._nie wiem komu należy się za to uznan1e , ozy Wędrownikom 
ozy obli 1Iufcom. 

Wydaje mi się,że impreza warta była stara~ 1 trseba te­
tąs miaó ffad~i,j~,że w nadchodzącym Miesi~cu Haroerakim btdziem7 
mqgl1 ue~yszeó i zobaczyó haroerki i harcerzy londyńskich "na 
pełnyqh ~brot~h".Mam na myśli Ognisko-Pokaz w Westminster ca­
thedra~ Hall,p kt6rym obecnie teł dużo się m6wi.a oo się zrobi -
na~sz-~,l'.f8S~~:pnym razem. M.T.s. 
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:.?oziomea 
1. x:.rzewo 
4. 1Tal ~ży do bi żuterii 
7. Utwór literacki 
8. Liękke. skór ku 

lo. ·:"i oj sko 
13. Góry w ~olsce 
14. ?b. s tv~ i ska 
16. rrodukt pszczół 
18. !~urząd 
2o • .i:lótnic 
21. Ogrody 
22. :Sogir;i łowów 
23. Liesz.6.~nieo 1is.le j 

__ z ji 

l")ionowe • 
1. król Polski {XVw ) 
2. Zebranie 
3. Upr~wna ziemi~ 
4. -:--.woje 
5. Tu~t w muzyce 
6. Przedstuwioiel-

stwo kr~ ju z~gra­
nicą. 9, Liejsce przetapiania metvli. ll.Stolica europejska 
12.Stworzenia dwunożne,l5.0dbit.k:&,l7 • .Ptt4k domowy,lB.rr~oa na 
roli,l9.Chwast. 

Ofiary 

• 

Na akcję 
Zbigniew 
3 T 

· ' ? om6ż chorej 
J. 7/6 

10/-

• 

Irca 11 złożyli: 

6 pensów lub l miQdzynarodowy kupon pocztowy 
aje:Komenda Harcerzy w aielkieJ Drythnii - -

.n.ę•oe.kcji: "Becdź Gotów., 45 Glouoestar Road, London s·;7 7 
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